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D O D H T E K  D O 'G tO S U '

E  w  a  n g  e l  ja E
św . Ł u k a sz a  ro z d z ia ł 1 5 , -w ie rsz 1 — 1 0 .

O n e g o c z a su  p rz y b liż a li s ię d o Je z u sa c e l
n ic y  i g rz e sz n ic y , a b y  G o s łu c h a li. I  sz e m ra li  
fa r : z e u sz o w ie i d o k to ro w ie , m ó w ią c : iż T e n  
p rz y jm u je  g rz e sz n ik ! i ja d a z n im i. I  rz e k i d o  

n ic h  to p o d o b ie ń s tw o , m ó w ią c : K tó ry  z w a s  
c z ło w ie k , c o m a s to  o w ie c , a je ś lib y s trac ił je 
d n ą z n ic h , iź a li n ie p o s ta w u  je d z ie w ię ć d z ie s ią t  
i d z ie w ię c iu  n a  p u sz c z y , a id z ie z a o n ą , c o z g ił  
n ę la , a ż ją n a jd z ie? A  g d y  ją n a jd z ie , k ła 
d z ie n a ra m io n a sw e , ra d u jąc s ię . A  p rz y sz e d ł
sz y d o d o m u , z w o ły w a p rz y ja c ió ł i są s ia d ó w ,  
m ó w ią c  im : R a d u jc ie s ię z e m n ą , iź e m n a la z ł  

o w c ę m o ją , k tó ra b y ła z g in ę ła . P o w ia d a m  w a m ,  
ż e ć ta k  b ę d z ie ra d o ść  w  n ie b ie n a d  je d n y m  g rz e 
sz n ik iem  p o k u tę  c z y n ią c y m , n iż n a d  d z ie w ię ć d z ie 

s ią t i d z ie w ię c ią sp ra w ie d liw y c h , k tó rz y  n ie p o 
trz e b u ją p o k u ty . A lb o  k tó ra n ie w ia s ta , m a ją c  
d z ie s ię ć d ra h m , je ś liż b y s tr rc iła d ra h m ę je 
d n ą , iź a li n ie z a p a la  św ie c y  i w y m ia ta d o m u  i 
sz u k a z  p iln o śc ią , a ż b y z n a la z ła  ? A  g d y n a j
d z ie , z w o ły w a p rz y ja c ió łk i i są s ia d k i, m ó w ią c  : 

R a d u jc ie s ię z e m n ą , b o m z n a la z ła d ra h m ę , 
k tó rą b y ła m  s tra c iła . T a k  p o w ia d a m  w a m , ra 
d o ść b ę d z ie  p rz ed a n io ły B o ż y m i n a d je d n y m  
g rz e sz n ik ie m  p o k u tę c z y n ią c y m .
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N a u k a z v w a n g e lji .
C o sp o w o d o w a ło g rz e sz n ik ó w d o z b liż e n ia s ię  

d o P a n a Je z u sa ?

Ł a g o d n e  ść , w  y ro z u n u a łe ść i d o b re  ć , k tó rą  
o k a z y w a ł w p rz y jm o w a n iu  sk o ry ?  h d o  p o k u ty  
g rz e sz n ik ó w . Id ź z a k h  p rz y k ła d e m  i ty  c z y 
te ln ik u , z b liż s ię d o Je z u sa z p o k o rą  i u fn o śc ią  
i b ą d ź p e w n y , ż e z n a jd z ie sz u  N ie g o ła sk ę i 

p rz e b ac z e n ie , c h o ć b y ś b y ł n a jw ię k szy m  g rz e 
sz n ik ie m .

C o  z n a c z y p rz y p o w ie ść C h ry s tu so w a o z b łą k a 
n e j o w c y i z g u b io n y m  g ro sz u ?

P a n Je z u s  p ra g n ie p rz e z  to  w y n .z ić : ! • S w ą  
p o c h o p n o ść d o z b a w ie n ia g rz e sz n ik ó w ’ , ja k o te ż  
ra d o ść , ja k ą sp ra w ia Je m u i w sz y s tk im  n ie b ia  
n o m  n a  w ró c i  n ie c h o ć b y je d n i  g o  ty lk o  g rz e sz n i
k a . 2 ) F a ry ze u sz em  z a ś ,k tó rz y w  sw e j p y sz e i 
z a ro zu m ia ło śc i s tro n ili o d ja w n o g rz e sz n ik ó w  i  

sz e m ra li n a  d o b ro tliw o ść C h ry stu sa , pragnie u- 
d o w o d n ić , ż e g rz e sz n ik je s t rz e c z y w iśc ie  c z ło 
w ie k ie m  n ie sz c z ę ś liw y m  i z a s łu g u je raczej na 
p o lito w a n ie , a n iż e li n a g n ie w  n a sz .

C z e m u a n io ło w ie c ie sz ą s ię w ię c e j z  jednego 
g rz e sz n ik a  c z y n ią c e g o  p o k u tę  a n iż e li z d z ie w ię ć *  

d z ie s ięc iu  d z ie w ię c iu  sp ra w ie d liw y c h ?
1 . G d y ż ta c y g rz e szn ic y  z a jm ą m ie jsc e u -  

p a d ły c h a n io łó w '. 2 . U sp ra w ie d liw io n y grze
sz n ik s ta je s ię p o d o b n y m  a n io ło m . 3 . S a m  B ó g  
ra d u je  s ie z n a w ró c e n ia  ty c h , k tó rz y przedtem 
g rz ę ź li w  g rz e ch a c h . 4 . G d y ż  a n io ło w ie w id z ą , 
ż e sp e łn iła s ię ic h m o d litw a o n a w ró c e n ie g rz e 
sz n ik ó w . Ś w ię ty B e rn a rd p isz e , ż e „ łz y poku
tu ją c y c h są w in e m d la a n io łó w / 5 . W re sz c ie  
(m ó w i św ię ty G rz e g o rz ) p ra w d z iw i p o k u tn ic y  
p rz e w y ższ a ją  c z a sa m i w  g o r liw o śc i c n o tliw y c h  i 
n ie w in n y c h .
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Przeczucia.
N a u k a z a jm u je  s ię ż y w o z ja w isk a m i p sy 

c h ic zn e m u i n a te n  te m a t m a m y ju ż  wiele ksią
ż e k , o d c z y tó w  i o p o w ia d a ń . D o z ja w isk p sy -  
<  b ie ż n y c h  n a le ż ą te ż p rz e cz u c ia , a z  tej dziedzi
n y  p o d a je je d e n z m ie s ię c z n ik ó w francuskich 
in te re su ją c e o p o w ia d a n ie  h is to ry c z n e .

P o  u p a d k u  N a p o le o n a I , m a tk a  jego Łety- 
c ja R a m o lin a p rze n io s ła  s ię d o W ło ch . Pewne
g o d n ia  d o p o k o ju  je j w sz e d ł n ie z n a jo m y , c z a r
n o u b ra n y .
£  F  rC e sa rz n ie ż y je “ rz ek ł i z n ik n ą ł.

W  k ilk a ty g o d n i p ó ź n ie j m a tk a .dowiedzia
ła s ię , iż sy n je j c d d e ł o s ta tn ie tc h n ie n ie w 
c h w ili , g d y ta je m n icz y n ie z n a jo m y złożył jej 
n ie sp o d z ie w a n ą w iz y tę .

O  p rz e cz u c ia ch , n a w ie d z a ją c y c h n ie sz c z ę ś li
w ą m a tk ę d o w o d z i in n e o p o w ia d a n ie . C e sa rz o 
w a E u g e n ja , ż o n a N a p o le o n a I I I , ż y ła n a wy
g n a n iu w  L o n d y n ie , g d y sy n je j w y je c h a ł do 
k ra ju  Z u lu só w . Je d n e g o d n ia w p o k o ju je j  
p ę k ło b e z w id o c z n e j p rz y c z y n y lu s tro , w  k tó -  
re in c e sa rz o w icz m ia ł z w y c z a j p rz e g lą d a ć s ię . 
W  ja k iś c a n s p o te m  E u g e n ja d o w ie d z ia ła s ię , 
ż e w  ty m  sa m y m  d n iu , w k tó ry m  z d a rz y ł s ię  
w y p a d e k z lu s tre m , sy n je j z o s ta ł z a b ity  p rz e z  
Z u lu e ó w .

Z  te rn łą c » y s ię o p o w ia d a n ie E u g e n ji, w 
ja k i sp o só b  o d k ry ła n  ie js ce , g d z ie sy n  je j p a d ł.
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U jrc f i? F  o ra k ró lo ^ ę a n g ie ls k ą W ik tó r ję ,  
i by jej p o z w o liła  z w ie d z ić  m ie js c e , g d z ie z o s ta ł  
ia b i ty . K ró lo w a  w y ra z iła  s w ą  z g o d ę  i  n a k a z a ła  
g e n e ra ło w i W o o d , k tó ry to w a rz y s z y ł m ło d e m u  
c e s a rz o w ic z o w i, a b y w s k a z a ł d ro g ę m a tc e  w  
je j b o le s n e j p ie lg rz y m c e . O k rę t, k tó ry m  m ia ła  
je c h a ć c e s a rz o w a o p u s z c z a ł p o r t w W ie lk i  
C z w a r te k . E u g e n ja , k tó ra b y ła b a rd z o p o b o  
ż n a , w a h a ła s ię , c z y  m o ż e  w  te n d z ie ń o d je 
c h a ć . W ó w c z a s u k a z a ł s ię je j o b ra z s y n a , ja k 
b y  p a tr z ą c e g o  n a n ią  z w y rz u te m , ż e o d k ła d a  
p o d ró ż . T o  o s ta te c z n ie  z a d e c y d o w a ło  i o d je c h a 
ła . N a s tę p n y  s ta te k , n a  k tó ry b y ła b y w s ia d ła  
w  r a z ie  o d ło ż e n ia  p o d ró ż y , z a to n ą ł .  z

P o  p rz y b y c iu  d o  A fry k i P o łu d n io w e j u c z e 
s tn ic y w y p ra w y p o s u w a li s ię z w o ln a w ś ró d  
o k ro p n y c h  b a g ie n , lu b  p rz e s tr z e n i s p a lo n y c h  o d  
s ło ń c a . K a ż d e g o  w ie c z o ra ro z b i ja l i n a m io ty , a  
s p o c z y n e k  p rz e ry w a ło  im  s ły s z a n e  z e w s z ą d  w y 
c ie  d z ik ic h z w ie rz ą t . C e s a rz o w a p ro s iła g e n e  
r a ła  W o o d a , a b y  ją u p rz e d z ił , g d y z n a jd ą s ię  
ju ż  w  b l is k o ś c i m ie js c a , g d z ie  t r a g e d ja  s ię ro z e 
g ra ła . P e w n e g o  w ie c z o ra z a tr z y m a n o s ię ja k  
z w y k le n a n o c n y w y p o c z y n e k . Z a p a d ła n o c  
a f ry k a ń s k a , c ie m n a  m im o  l ic z n y c h  g w ia z d  ś w ie 
c ą c y c h  n a  n ie b ie . C a ły  o b ó z p o g rą ż o n y  b y ł w e  
ś n ie ; c z u w a ły ty lk o s t r a ż e . Z d a ła d o c h o d z iło  
ż a ło s n e  w y c ie h y e n . C e s a rz o w a w ie d z io n a ja 
k ą ś  n a d n a tu ra ln ą  s i lą  w s ta ła , o p u ś c i ła  o b ó z  n ie 
w id z ia n a p rz e z s t r a ż e  i p u ś c i ła s ię  w d ro g ę  
w ś ró d  c ie m n o ś c i n o c y .

D n ia ło  ju ż , k ie d y z m ę c z o n a  i w y c z e rp a n a  
s t r a c h e m  p a d la  n a  z ie m ię , a  łz y g o rą c e w y p ły 
n ę ły  z p o d  je j p o w ie k . W  p o w ie w a c h  b u d z ą c e 
g o  s ię d n ia t r z c in y s z u m ia ly . N a g le n o z d rz a  
je j p o c z u ły  z a p a c h  w e rw e n y , k tó rą ż a w s z e  u -  
ż y w a ł je j s y n . P a d la  n a  k o la n a , a  b y la ż to  h a  
lu c y n a c ja , g d y  u s ły s z a ła c ic h y s z e p t : „ M a m o  
to  ja “ .

G d y  w ró c iła d o  o b o z u , s ło ń c e b y ło  ju ż w y 
s o k o . G e n e ra l W o o d  ro z e s ła ł u a  w s z y s tk ie  s t ro 
n y  g o ń c ó w n a p o s z u k iw a n ie c e s a rz o w e j. O n a  
z a ś u s u n ę ła  s ię  d o  s w e g o  n a m io tu  i u s n ę ła . T e 
g o  w ie c z o ra  r z e k i d o  n ie j g e n e ra ł :

• J u tro  p a n i , p rz y b ę d z ie m y  n a  m ie js c e * .
• W ie m  o  te m , o d p o w ie d z ia ła , ja  w a s p o p ro 

w a d z ę * .

G e n e ra l m y ś la ł , ż e c e s a rz o w a p o s tr a d a ła  
z m y s ły . N a z a ju tr z  je d n a k  z a p ro w a d z iła ic h n a  
m ie js c e , g d z ie b y ła  p o p rz e d n ie j n o c y .

T a m  i s to tn ie  z g in ą ł je j s y n .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ ! □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Co robić, żeby być zdrosym?
S z la c h e tn e z d ro w ie .  
N ik t s ię  n ie  d o w ie ,  
J a k o  s m a k u je sz ,  
A ż  s ię z e p s u je s z .

( J a n  K o c h a n o w  s k i .)

W ś ró d d o c z e s n y c h  d a ró w  z a s łu g u je  z d ro w ie  
n a  z a ję c ie p ie rw s z e g o m ie js c a , b o  c h o ć b y  c z ło 
w ie k  p o s ia d a ł  w s z y s tk ie  b o g a c tw a ,  a  n ie  m ia ł z d ro 
w ia , s z c z ę ś l iw y m  c z u ć  s ię  n ie  m o ż e . S k o ro  z d ro 
w ie ta k w ie lk ie m  je s t d o b re m , p rz e to k a ż d y  
c z ło w ie k  m a o b o w ią z e k d b a ć  o n ie  i s ta r a ć  s ię  
o  je g o u tr z y m a n ie . N a jle p s z y m i ś ro d k a m i k u  
te m u :

a )  U m ia rk o w a n ie . W s z e lk i n a d m ia r w  u -  
ż y w a n iu  p o k a rm ó w  i n a p o i p rz e s z k a d z a  t r a w ie 

n iu , o s ła b ia ż o łą d e k i in n e w e w n ę tr z n e c z ę ś c i 
c ia ła . N a le ż y  je ś ć  i p ić  w w ła ś c iw e j p o rz e , r e 
g u la rn ie  i ty lk o  ty le , i le p o tr z e b a  d o  n a s y c e n ia  
s ię . P ro s te , le c z  p o s i ln e  p o tr a w y  s t r z e g ą  p rz e d  
z b y t w ie lk im  a p e ty te m  i n a d m ia re m . Ś w ie ż a ,  
c z y s ta w o d a  g a s i p ra g n ie n ie n a j le p ie j . G o rą c e  
t r u n k i d ra ż n ią  ż o łą d e k i p ro w a d z ą ła tw o d o  
n a d u ż y c ia ic h .

b )  C z y s to ś ć . N ie t jlk o  c ia ło , a le ta k ż e o -  
d z ie ż , m ie s z k a n ie i p o s i łe k m u s z ą b y ć c z y s te  
z u p e łn ie . C z ę s te z m y w a n ie c ia ła c z y s tą  w o d ą  
p o m a g a d o  w y d z ie la n ia  p o tr z e b n y c h w y z ie w ó w  
i c h ro n i o d n ie je d n e j c h o ro b y . B ru d n e u b ra 
n ie  i m ie s z k a n ie  p s u ją  p o w ie tr z e  i w y w o łu ją  z a  
lę g a n ie  s ię  ro b a c tw a . N ie c z y s to  p rz y rz ą d z o n e ,  n ie 
ś w ie ż e p o tra w y  s z k o d z ą  z d ro w iu  i n ie  s ą  p o ż y 
w n e w  k a ż d y m  r a z ie .

c )  O s tro ż n o ś ć . J e s t o n a k o n ie c z n ą , z w ła 
s z c z a  w  r a z ie  ro z g rz a n ia  s ię  lu b  z a z ię b ie n ia ,  p o 
n ie w a ż w te n c z a s je s t s ię  n a jw ię c e j n a ra ż o n y m  
n a  n ie b e z p ie c z n e  c h o ro b y . T a k ż e w  in n y c h  r a 
z a c h  n ie  n a ra z i ro z s ą d n y  c z ło w ie k  s w e g o  z d ro 
w ia  n ie p o tr z e b n ie .

d )  Z a ję c ie . O d p o w ie d n ie d o  s i l n a s z y c h  z a -  
ję c ie w z m a c n ia d u c h a i c ia ła , g d y  ty m c z a s e m  
b ra k  z a ję c ia  c z y n i je  o s p a łe m  i o c ię ż a łe m .

e )  C z ę s ty  ru c h  n a  ś w u e ź e m  p o w ie tr z u . T y l 
k o  c z y s te , n ie  z b y t o g rz a n e  i  n ie  z a n a d to  z im n e  
p o w ie tr z e s łu ż y n a s z e m u z d ro w iu . D la te g o  
ż y c ie  i p ra c a r a  w o ln e ra p o w ie tr z u s ą  d a le k o  
z d ro w s z e , a n iż e l i w  c ia s n y c h  iz b a c h  i p o k o ja c h .  
J e ż e li te g o  u n ik n ą ć  n ie  m o ż n a , to  p rz y n a jm n ie j  
n a le ż y  m ie s z k a n ie  p i ln ie  p rz e w ie trz a ć , c o d z ie n n ie  
z im ą  i la te m  u ż y w a ć p rz e c h a d z k i n a w o ln e m  
p o w ie tr z u .

f )  C z y s te s u m ie n ie . G d z ie m ie s z k a  c z y s te  
s e rc e , ta m  te ż p a n u je  s w o b o d a  i w e s o ło ś ć , k tó re  
u m a c n ia ją z d ro w ie , a o s ła d z a ją  i p rz e d łu ż a ją  
ż y c ie . G n ie w , t rw o g a i z m a r tw ie n ie , ja k o te ż  
w -s z e lk a n a m ię tn o ś ć z a k łó c a ją  n a s z  s p o k ó j , n a 
ru s z a ją  z d ro w ie  i s k ra c a ją  ż y c ie . J e ż e l i z a w s z e  
c z y n ić b ę d z ie m y  d la  n a s z e g o  z d ro w ia ,  c o  p o w in 
n iś m y , w te n c z a s w  r a z ie  c h o ro b y  p o c ie s z y  n a s  
m y ś l, ż e to  B ó g  ją  z e s ła ł , a  n ie  m y  ją s p ro w a 
d z i l iś m y  w ła s n ą  n ie o g lę d n o ś c ią .
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Kicham te chmury.
Kocham te chmury, co w  obliczu słońca 
Po niebie ciągną rydwan srebrno-siwy, 
Gdzie je przebija złoć promieni lśniąca 
1 wicher wiąże ich rozwiane grzywy.

Lubię spoglądać tam w  lazur głęboki, 
Gdzie bocian skrzydly swojemi steruje, 
Gdzie atłasowe drżą widne obłoki 
Pomiędzy które, blask słońca wędruję.

Lubię ten wichru pomruk nad mym domem, 
Wierzby co z wiatrem jękliwie gawędzą 
Uśmiech błyskawic opiewanych gromem, 
Echa, co długo daleko gdzieś pędzą.

Kocham świetlany czas po groźnej burzy, 
Gdy słońce wyjrzy z pod chmurek pajęczy 
I utka z kropel i z promieni duszy, 
Pólkrąg w przestworzu „Przebaczenia teczyu.

A. Pile powieź.
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CZARNY RYCERZ
O p o w ia d a n ie  h is to ry c z n e  z  X X  w ie k u

2 5 )  p rz e z

W A L E R E G O  P R Z Y B O R O W S K IE G O

N o c  ro b i ła s ię c ic h a , w y g w ia ż d ż o n a , w  n i-  
c z e m  n ie z a ro ą c o n y m  s p o k o ju z a d u m a n a . W e  
d w o rc u  b y ło  c ie m n o , ty lk o  k u lo o b ó r i s ta je n  
lu d z ie  s ię  k rę c i li i w  k u c h n ia c h  c z e rw o n e ś w ia 
t ło  g o rz a ło .

T a k  c z a s  u p ły w a ł P a n i B o g n a s ie d z ą c  n a  
s k rz y n i z d rz e m n ę ła  s ię , k s ią d z w  k ą c ie  p a c ie r z e  
o d m a w ia ł , Ś w ię to c h n a  i M iło s ła w a s z e p ta ły d o  
s ie b ie  i ś m ia ły  s ię , a  p a n i  M a łg o rz a ta  r z u c iw s z y  
s ię  n a  lo ż e , m o ż e  s p a ła , m o ż e i n ie . O d o g n ia  
ro z p a lo n e g o  w  p ie c u  p a d a ł m ig o t l iw y b la s k n a  
k a m ie n n ą p o s a d z k ę , z ie lo n a w ą  p le ś n ią , p o k ry tą , 
n a  m u ry  c z a rn e , p e łn e  p a ję c z y n  i k u rz u . D rw a  
p ry s k a ły g ło ś n o  i ^ ś w ie rs z c z , u k ry ty g d z ie ś w  
k ą c ie , n a p e łn ia ł tę  c is z ę p o s ę p n ą  s w o im  g ło s e m .  
P u h a c z , m a ją c y s w e  le g o w is k o  w  ja k im ś  z e w n ę 
t r z n y m  z a ło m ie  m u ru , L u k a l p o n u ro . D o  ś w ia 
t ła  p rz e z  o tw a r te  o k n o  w p a d ly  ć m y , a i i ie tu ie -  
r z e w y s tr a s z o n e p rz e z n ie z w y k ły c h g o ś c i z e  
s w e j o d w ie c z n e j d z ie d z in y , g ro m a d a m i, ja k  w i
d m a  u n o s i ły  s ię  d o k o ła w ie ż y - .

K s ią d z  n a k o n ie c w s ta ł i r z e k i :
—  O s ta ń c ie d z ie d z ic z k o  z  B o g ie m ! ju ż p ó  

ź n o , id ź c ie  s p a ć . A  o k n a p o z a s u w a jc ie  o k ie n n i 
c a m i. J a  je s z c z e  b ę d ę c z u w a ł t r o c h ę , a p o te m  
ta k ż e  z a s n ę . B e z p ie c z n i tu  je s te ś m y . N ie c h  b ę 
d z ie p o c h w a lo n y  J e z u s  C h ry s tu s !

T o r z e k łs z y z e s z e d ł p o w ą s k ic h , k rę ty c h  
s c h o d a c h  w  m u rz e  d o  iz b y  w  ś ro d k o w e m  p ię t rz e  
i s ły c h a ć  b y ło  p rz e z  ja k iś  c z a s  je g o  k ro k i p o  k a 
m ie n n e j p o s a d z c e , a le  w k ró tc e  i te  u c ic h ły  i n ic  
ju ż  n ie  p rz e ry w a ło  p o w a ż n e g o  m ilc z e n ia n o c y .

—  K ła d ź c ie  s ię s p a ć ! —  r z e k ła p a n i M a i  
g o rz a ta  —  ja  c z u w a ć b ę d ę . J a k  m ię  z m ę c z y ,  to  
o b u d z ę  c ie b ie  M iio s la w o , ż e b y ś  n a w z a je m  p rz e z  
ja k iś c z a s c z u w a ła .

T o  r z e k łs z y , p o d c z a s , g d y  je j to w a rz y s z k i  
u m ie s z c z a ły s ię n a p o s ła n ia c h , p o z a m y k a ła o -  
k ie n n ic e  ż e la z n e , w  k tó ry c h o d s t ro n y w e w n ę  
t r z n e j b y ły  k ó łk a  i p rz e z  te  k ó łk a  p rz e s u w a ł  s ię  
d rą g  ż e la z n y , ta k  ż e  z z e w n ą tr z n ik t o tw o rz y ć  
b y  ic h  n ie  b y ł w  s ta n ie J e d n o  ty lk o o k ie n k o ,  
z k tó re g o  b y ł w id o k  n a  d w ó r Ż e m b o u iń s k i , z o 
s ta w iła  n a  p ó ł p rz y m k n ię te  i p o d s u n ą w s z y  s o b ie  
s k rz y n ię , s ia d ła n a  n ie j , o p a r ła  s ię  g ło w ą  o  m u r  
i p a tr z a ła  n a  n o c  i n a s w ó j d w o rz e c ry s u ją c y  
s ię w  n ie w y ra ź n y c h , c ie m n y c h  k s z ta ł ta c h  n a  t le  
n o c y . J u ż  te r a z  w s z y s tk ie  ś w ia tła  w  n im  p o g a 
s ły  i ż y w e j d u s z y  n ie  b y ło  w id a ć n a  d z ie d z iń c u .  
W e w s i te ż b y ło  c ic h o  i  c ie m n o . D rz e w a ty lk o  
w  s a d z ie  s z u m ia ly , a  z  b o ru , z p u s z c z y n ie d a le 
k ie j , c z a s a m i d o c h o d z i! g łu c h y ry k d z ik ie g o  
z w ie rz a . N o c  b y ła  c u d o w n a  w  s w e j c is z y i w  
s w e j p o w a d z e . G w ia z d y m ig o ta ły  n a n ie b ie  i 
n ie p e w n y , s r e b rz y s ty  b la s k n a  s k ra ju  h o ry z o n  
tu  z d ra d z a ł , ż ę k s ię ż y c  n ie d łu g o  w z e jd z ie .

P a n i M a łg o rz a ta  s ie d z ia ła , w s łu c h iw a ł : s ię  
w  tę  c is z ę , w  s z m e r n ie u c h w y tn y , w  s z e le s t g łu 
c h y  n o c y . M im o w o li o c z y  s ię  je j k le i ły ; d z ie ń  
m ia ła  ta k  p e łe n  w z ru s z e ń , ż e b y ła  b a rd z o z m ę  
c z o n ą . D rz e w a  s z u  m ia ły  ta k  je d n o s ta jn ie , z d a 

w a ły  s ię  ta k  k o ły s a ć  d o  s n u , ż e s a m a n ie w ie  
d z ia ła  d z ie d z ic z k a  Ź e m b o c in a , k ie d y  z a s n ę ła .

J a k  d łu g o  s p a la , n ie w ie d z ia ła . M a rz e n ia  
m ia ła  c ię ż k ie  i p rz y k re . Ś n i ło  s ię  je j , ż e  ją  n ie 
w o ln ic y  ś c ig a ją , g o n ią , d ( p a d a ją ; ż e c h c ą  ją  z a 
b ić , a  o n a  u c ie k a ć  n ie n m ż < . J a k a ś n ie m o c o -  
g a rn ę la  je j n o g i ; ru s z y ć s ię  n ie je s t w  s ta n ie . 
K n  p l is ty  p o t o b la ł ją c a łą W id ;- i ic h c o ra z  
w ię c e j , p ę d z ą  z  to p o ra m i i m a c z u g a m i. N a d z w y 
c z a jn y m  w y s i łk ie m  w o li z e iw a ła  s ię i o b u d z i ła .

P rz e ta r ła  o c z y  i s p o jrz a ła  d o k o ła . T rz y  je j  
to w a rz y s z k i s p a ły ja k z a  b i ł  e , a B o g n a g ło ś n o  
c h ra p a ła . O g ie ń  w  p ie c a  w y g a s ł .ż a rz y ło  s ię je 
s z c z e  ty ik o  k i lk a w ę g li i i<  h s la b y b la s k n ie  
m ó g ł ro z ś w ie c ić c ie m n o ś c i , w  ja k ic h  iz b a  b y ła  
p o g rą ż o n a . Ś w ie rs z c z z p o d p ie c a c ią g le s ię  
o d z y w a ł.

T u w ię c  b y ło  s p o k o jn ie  i w s z y s tk o p o d a 
w n e m u . J u ż  m ia ła p a n i M a łg o rz a ta s p r j r z e ć  w  
n a n ó ł u c h y lo n e o k ie n k o , p rz e z k tó re w d z ie r a ł 
s ię p rą d c h ło d n e g o p o w ie tr z a , ś w ia d c z ą c y , ż e  
n o c  z n a c z n ie  je s t ju ż  p ó ź n a , g d y  u s ły s z a ła  k ro 
k i n a k a m ie n n y c h  s c h o d a c h .

B y l to  k s ią d z  W s z e ra d . S ta n ą ł  w  iz b ie  in a  
p ó ł s z e p te m  s p y ta ł :

—  Ś p ic ie  d z ie d z ic z k o  ?
—  N ie  ! n ie  ś p ię .
—  J u ż  s ą !
-— S ą ?
T a k .. . k o ło  d w o rn . . .  z b ie r a ją  s ię . . . g łó w n ie  

w  s a d z ie . Z o b a c z c ie  p rz e z  o k ie n k o .
P a n i M a łg o rz a ta  s k o c z y ła d o o k n a . K s ię 

ż y c  ju ż w s z e d ł i p o w o li p o d n o s i ł s ię , r z u c a ją c  
u k o ś n b , s r e b rz y s te b la s k i . M u s ia ło b y ć p ó ź n o ,  
b o  W id k i W ó z  n a  n ie b ie  p rz e c h y la ł s ię k u  z a 
c h o d o w i. N u c b y ła c h ło d n a i le k k i w ia tr s ię  
z e rw a ł , z w ia s tu ją c  b l is k i ś w it . K o ło  d w o ru  ja k  
w id m a k rę c i ło s ię m n ó s tw o  c ie m n y c h p o s ta c i .  
P s y  w e  w s i z a ja d le  s z c z e k a ły  i o d  c z a s u  d o  c z a 
s u  ro z le g a ło  s ię  p ia n ie  k o g u ta .

—  C z y  w ie d z ą , ż e m n ie n ie  m a  w e  d w o rz e ?  
s p y ta ła  s z e p te m , z w y ra ź n e m  d rż e n ie m  w  g lo 
s ie , p a n i M a łg o rz a ta .

—  O c z y w iś c ie , ż e  w ie d z ą ! o d p a r ł k s ią d z  —  
o ! p a tr z c ie , w s k a z u ją n a w ie ż ę . B ę d z ie m y ic h  
tu  m ie li w k ró tc e . Z g a ś c ie d z ie d z ic z k o o g ie ń  w  
p ie c u , n ie c h  m y ś lą , ż e ś p im y .

P a n i M a łg o rz a ta  m a c h in a ln ie  p o s z ła  d o  p ie 
c a  i p o p io łe m  p rz y s y p a ła ż a rz ą c e s ię w ę g le , a le  
le d w ie  s ię  z w ró c i ła  p o te m  k if o k n u , g d y n a g le  
u d e rz y ł w  n ie p u rp u ro w y b la s k  i ro z le g ła s ie  
s t ra s z n a  w rz a w a .

—  P a lą  d w ó r ! —  z a w o ła ł k s ią d z .
—  O  z b ó je ! ję k n ę ła p a n i M a łg o rz a ta  i p o 

b ie g ła  k u  o k n u .

J a k o ż  k o lo  d w o ru b ie g a ło m n ó s tw o lu d z i ,  
t r z y m a ją c  w  r ę k u z a p a lo n e p ę k i s ło m y , k tó re  
p o d k ła d a l i  p o d  d a c h , lu b  r z u c a l i  n a  n ie g o . D a c h  
w y s u s z o n y z a jm o w a ł s ię ja k ż y w ic a i d łu g ie ,  
c z e rw o n e p ło m y k i o g n ia  l iz a ć  g o p o c z ę ły  d o k o -  
b ’ . W  je d n e j c h w il i n a d z ie d z iń c u z ro b i ło  s ię  
w id n o , ja k  w  d z ie ń  i p rz y  b la s k u  o g n ia k rw a 
w o  o ś w ie c o n e , d z ik ie , w  k o ż u c h y u b ra n e  p o s ta 
c ie  n ie w o ln ik ó w , w y g lą d a ły  ja k  z p ie k ła  w y p u 
s z c z e n i p o tę p ie ń c y . K rz y k b y l ta k s t r a s z n y ,  
ż e ś p ią c e p a n i B o g n a , Ś w ię to c h n a i M iło s ła w a  
z e rw a ły  s ię  n a  ró w n e  n o g i .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)
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Widzenie na odległość.
Ostatni numer angielskiego pisma nauko

wego „Discovery* przynosi wiadomość i dokia 
dne szczegóły w sprawie sensacyjnego wynalaz
ku znakomitego fizyka Braida. Chodzi tutaj 
o nowy aparat na odległość, który w dziedzinie 
tej przedstawia przemysłowe ogniwo rozwoju. 
Problem widzenia na odległość, który w osta
tnich czasach był już tylokrotnie omawiany, 
został przez Braida potraktowany z zupełnie 
nowej strony. Znane dctychczas aparaty tego 
rodzaju opierają się przeważnie na metodzie fi
zyka Belina, polegającej na przesyłaniu foto
graf ji i rysunku drogą fotograficzną.

Bezpośrednie zatem oglądanie jakiegoś prze
dmiotu na odległość niemoźliwem jest przy po
mocy aparatów Belina, które zresztą zostały w 
ostatnich latach wybitnie udoskonalone. Wyna
lazek Braida nietylko przedstawia nowy rodzaj 
telegrafu obrazkowego, ale jest aparatem do 
widzenia na odległość w literulneni tego słowa 
znaczeniu. Zasada, na której opiera się nowy 
wynalazek jest właściwie zupełnie prostą. Naj
łatwiej da się wytłumaczyć przykładowo.

Wyobraźmy sobie naprzykład, że wytwór
nia filmowa w Warszawie pragnie zaangażo
wać artystkę, bawiącą chwilowo w Paryżu.

Dyrektor wytworni nie ufając fotografjom 
chciałby tę panią naprzód zobaczyć, Paryski 
aparat nadawczy umożliwiający spojrzenie w 
dal, składa się tylko z jednej metalowej tarczy, 
która z wielką szybkością obraca się w kolo 
horyzontalnej osi. Ta tarcza służy za ramy 
dla licznych małych soczewek. Dama owa sta
je przed tą tarczą, na twarz jej puszcza sie silną 
falę światła elektrycznego. Gdyby spoglądać 
na nią poprzez tarczę w spoczynku, to widzia
łoby się tylko poszczególne części twarzy. Gdy 
jednak tarcza pocznie się z pewną szybkością 
obracać, to cząstki te uzupełniają się, tworząc 
całość obrazu. Przy każdym obrocie z wielką 
szybkością wirującej tarczy, wciska się j< den 
promień świetlny przez każdą małą soczewkę 
i pada na przejrzysty ekran, zrobiony z impre
gnowanego, wrażliwego na światło materjalu. 
Działanie promienia świetlnego jest bardzo krót
kie, ale zanim promień dosięgnie tego ekranu, 
musi sobie utorować drogę pomiędzy dwoma 
zazębieniami, również z wielką szybkcścią obra
cającego się koła zębatego. Ta przerwa działa
nia promieni świetlnych przez obracające się 
zazębione koło, powoduje elektryczne wahania, 
które mogą być przejęte przez analogiczny a- 
parat odbiorczy w innem mieśeie. Elektryczne 
fale zamieniają się tutaj dzięki wynalezionej 
przez Braida metodzie, znowu w promieniu 
światła, a przeszedłszy podobną zaopatrzoną w 
małe soczewki tarczę, obracają się w tern sa
mem tempie, jak paryska tarcza metalowa, rzu
cając na ciemną płytę szklaną wyraźnie rysy 
twarzy paryskiej divy filmowej.

Aparat Braida jest właściwie nową odmia
ną filmowania na odległość.

Obrazy te, które aparat na razie da je, są 
mało wyraźne, mgliste, zatarte. W każdym 
razie są one jfdnak wierne, a to już oznacza 
doniosły postęp w tej dziedzinie nowożytnej

(
techniki. Przejdzie jeszcze kilka lat, być może 
dziesiątek lat, a dożyjemy tego, że aparat umo
żliwiający widzenie na odległość, stanie się 
ezemś tak naturalnem, jak telefon albo te- 
kgraf.

Fałszywe antyki,

Profesor uniwersytetu Columbia w Nowym 
Jorku, Coling Fink, wynalazł nowy, elektro
chemiczny sposób przywracania dawnej świe
tności bronzom starożytnym.

Profesor zastosował len sposób z powodze
niem do odczyszczenia już 600 posągów7, statu
etek i naczyń bronzowych, znajdujących się 
w nowojorskicni Muzeum Metropolitalnem, przy 
tej sposobności jednak dokonał sensacyjnego 
odkrycia, źe wiele z posiadanych przez muzeum 
przedmiotów staroży tny< h jest fa-sj fikst? mi.

Tak n. p. stwierdził, że uchodząca za bar
dzo starożytną statuetka jest żołnierzem ołowia
nym jednej z fabryk niemieckich, pokrytym 
patyną bronzową jak również, że kupiony za 
wysoką sumę bronz, przedstawiający wojowni
ka japońskiego na koniu, jest wyrobem zupeł
nie nowoczesnym, któremu środkami chemi
cznymi nadano wszelkie cechy starożytności, 
wprowadzając w błąd rzeczoznawców.

Tajemniczy szczep Tuaregów.

Opuściwszy Timbuctoo we francuskiej A- 
fryce podróżnik udający się na pustynię zoba
czy między krzakami mimozy trzody pasących 
się wielbłądów i niskie skórą kryte namioty. 
To obóz Tuarcgów, tajemniczej białej, rasy ko
czowników zamieszkujących pustynię na wschód 
od Tin.buctco od Horn beri do Agades. Skąd 
przyszli wraz ze swoim feodalnem urządzeniem 
kast, dziwnymi obyczajami i wolnemi, wysoko 
moralnie stojące mi kobietami, które potrafiły 
utrzymać w szczepie moncgamję pcmimo, że 
religja, którą wyznają, jest mahometanizm ? Są 
tacy, którzy utrzymują, źe są to potomkowie 
rycerzy krzyżowych, ale legenda ta opartą jest 
głównie na powtarzającym się u nich często ry
sunku ozdobnym, przypominającym krzyż ckrze- 
ścijsński. Język, którym mówią— tamaszek — 
wskazuje na pochodzenie od rasy berberyjskiej 
w zamierzchłych czasach zalewającej północną 
Afrykę od Egiptu aż po Atlantyk. Prawdzi
wi Tuaregowie, w najwyższej kaście utrzymu
jący czystość rasy, przypominają typem chło
pów rzymskiej Campagni, ale są wyższego wzro
stu o kościach i budowie delikatnych jak u 
kobiety.

Mężczyźni są bnrdzo próżni i zarówno cho
dząc, jak spoczywając, przybierają {malownicze 
pozy. Wrażenie to podkreślają jeszcze długie 
powiewające szaty i welony, którymi zakrywa
ją dolną część nosa i usta. Dziwnem to jest 
u szczepu, którego kobiety chodcą całkiem bez 
welonu. Ore są strażniczkami tradycji szczepu, 
one podtrzymują monogumję i między niemi 
więcej jest znawców pisma tameszek, niż mię
dzy mężczyznami. Poza sztuką robienia bronią 
i jazdą konna, śpiew i deklamacja wypełniają 
wielką część życia tych ludzi. Pięknym jest 
wieczorem widok rzędu opartych na tarczach i 
mieczach wojowników7, śpiewających chórem od
powiedź soliście wybijającemu takt mieczem.


